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Wesnó! z krajami demokracii 


kroczą Węgry pod przewodem Niepodległościo- 
wego Frontu Ludowego 


Wczoraj w 3-cią rocznicę utworzenia R epubliki Węgierskiej ogłoszony 
Budapeszcie komunikat o powołaniu Nie podległościowego 


został w 


Frontu Ludowego. W 


skład Frontu wchodzą wszystkie partie i organizacje demokratyczne. 


Przewodniczącym Prezydium Tymczaso wej Krajowej Rady Węgierskiego 
ległościowego Frontu Ludowego został wicepremier Rakosi. 


Niepod- 


Obecnie utworzona Tymczasowa Krajowa Radna Niepodległościowego Frontu Lu- 
dowego ustąpi po wybraniu stałej Rady Krajowej przez Kongres Frontu Ludowe- 


go, który ma być wkrótce w tym celu z 


Wygłaszając prze 
mówienie progra- 
mowe, Matyas Ra- 
kosi nakreślił cele 
nowego Frontu s 
wszystkich dzied: 
nach życia go: 
datczego. politycz- 
nego, społecznego i 
kulturalnego We- 
gier. 

Mówca zaznaczył, 
iż w pierwszym rzę 
dzie mateży prze- 
kształcić Republikę 
Węgierską w Repu- 
blike Ludową w 
prawdziwym > tego 
słowa znaczeniu. 
Nie powinniśmy się 
zadowolić. ostągnię- 
tymi rezultatami — podkreślił Rakosi. Wy- 
starczy pamiętać o tym, że reakcja węgier- 
xi popierane jest przez obóz: imperialistów 
zagranicznych, ażeby odrazu źrozumieć, jak 
ważnym jest, aby nie pozwolić reakcji na 
upotządkowanie swych szeregów. Jednocześ- 
nić musimy pogłębić 1/utmocnić najlsiłniejszy 
ZAŚ demokracji; sojusz robotnicza - chłop- 


‘MATYAS RAKOSI 


z 

Rakosi zapowiedział, że jednym z najdo- 
nioślejszych zadań nowego frontu będzie roz 
poczęcie planu 3-letniego. Plan ten nie tyl- 
ko' przyczyni się do rozwinięcia przemysłu | 
węgierskiego, lecz również umożliwi podnie- 
sienie na wyższy poziom pozostającej w tyle 
gospodarki rolnej, Szczególną uwagę zwróci 
się na przyśpieszenie mechanizacji pracy w 
rolnictwie, na usprawnienie transportu i po- 
prawę stosunków zdrowotnych i socjalnych 
na wsi oraz na stopniowe usuwanie różnie 
miedzy poziomem kulturalnym wsi i miasta. 

Przechodząc do omówienia zagadnień de- 
moókracji ludowej, Rakosi oświadczył, że pð- 


wołany. 


jest przede wszystkim wynikiem pomocy 
Związku Radzieckiego, który wyzwolił Wę- 
gry oraz przyjaznej współpracy z innymi na- 
rodami demokracji ludowej. Demokracja 
węgierska wie, że jej rozwój i powodzenie 
są nierozerwalnie związane z losem między- 
narodowych postępowych demokratycz- 


Szósła roczni 


ie 


wstanie | utrzymanie demokracji ludowej 
l oaniecńcnnd 


ONETO E E E E 
Co myśli o tym Amerykanin 
(Korespondencja z Nowego Jorku) 

Po przeczytaniu wywiadu ze Stalinem i 
pierwszych komentarzy prasowych, Ame- 
rykanie odetchnęli z ulgą. Dziś już można 
śmiało powiedzieć, że w najbliższej przy- 
szłości nie będzie wojny. 

Pierwszym efektem wywiadu Stalina, w; 


nu, jest wielki zamęt. 
musa ZSRR o pokojowych dążeniach Związ) 
ku Radzieckiego miały zupełnie ten san 
skutek co sierpowy cios zadany celnie pod-| 
żegaczom wojennym i siewcom niepokoju. 

Obecnie amerykańska dyplomacja zna- 
lnzła się w defensywie, w momencie, gdy! 
Pakt Atlantycki przybrać ma kształty re- 
alne, 

Na słowa Generalissimusa Stalina bę-| 
zie należało odpowiedziać w ten sam spo-! 
sób, w jaki on się wyraził, tzn., że utrwa-| 
leńie pokoju jest możliwe i konieczne oraz 
że Waszyngton skłonny jest posunąć się 
przynajmniej tak daleko, jak Moskwa. 
Innymi słowy USA znalazły się w ta-| 
kiej sytuacji, w której winny dać po- 

ywną odpowiedź, ponieważ każdy pra- 
gnie pokoju. Nawet w Stanach Zjedno-) 
czonych nie ma nikogo, ktoby wierzył w 
obłudne opowiadania o nieszczerości ra- 
dzieckich polityków. 

Każdy Amerykanin pragnąłby, aby Tru- 
man i jego dyplomaci w bezpośrednich ro- 
kowaniach przekonali się, czy Rosjanie są 
szczerzy, czy nie, 


(Telepress) 


OGG AŁEACAWP AWAY ADAK PACAN 


Rozłam wśród. 


Komitet Wykonawczy Światowej Fe- 
deracji Związków Zawodowych jedno: 
głośnie odrzucił projekt anglosaski w 
sprawie zarzucenia działalności Fede- 
racji na przeciąg jednego toku. Nowym 
przewodniczącym na miejsce Anglika 
Denisa obrany został delegat W'och — 
De Vittorio. 


. _ 


* 
Z brytyjskich kół związkowych 


mują, że po wycofaniu się ze Światowej 
WON OOAKPOROGACALEECHOAPA PEC DNA 


Wyrok na Reimanna 


Sąd brytyjski w Duesseldorf skazał przy 
wódcę komunistów w Zachodnich Niem- 
czech ®axa Reimanna na 3 miesiące wię- 
zienia. 

Reimanna oskarżono za publiczne wy- 
głoszenie przemówienia, w którym wystą- 
pił z krytyką uchwał londyńskich w spra- 
wie Zagłębia Ruhry, oraz politków zacho- 
nio niemieckich popierających te uchwa- 
łv. Obrońca zapowiedział apelacie. 


infor- 


nych najważniejszym założeniem jej w 
pr: i są oparte na zdrowych zasadach 
dobre stosunki z sąsiadami. Dlatego Węgier- 
ski Front Ludowy znajduje się w potężnym 
obozie pokoju, na którego czele stoi Zwią- 
zek Radziecki i który wraz z demokracjami 
ludowymi stanowi największą gwarancję po- 


W zakończeniu swego przemówienia Ra- 
kosi zwrócił się z apelem do wsz; ystkich de- 


ca Stalingradu 


M ky 


Zdobyte sztandary hitlerowskie na Placu Czerwo- 
nym w Moskwie. (O bitwie stalingradzkiej - patrz str. 2-g 


4 
ai 
MADANI HAUDAN TAANA AAAA EYE ORAWA YATO 


„rozłamowców 


ŚFZZ odrzuca 'ednogłośnie zdradziecki wniosek TUG 


Feder iązków Zawodowych związ- 
ków brytyjskich i amerykańskich, rozgo- 
rzalą ostra walka wewnętrzna między 
TUC i CIO z jednej strony, a amerykań 
ską federacją pracy (AFŁ) z drugiej 
łożem walki jest rywalizacja o wpływy. w 
przyszłej rozłamowej „centrali związków 
zawodowych”. Amerykańska federacja 
pragnie utworzyć nową organizację 
związkową. w której ona sama odgrywa- 
luby rolę dominującą i nie zgadza się na 
przystąpienie do organizacji, jaką utwo- 
rzylyby współnie CIO i TUC. 


z 


Ka 


niezgody stała się niedawna no- 
minacja Belga Schevenellesa na sta stano- 
wisko przedstawiciela - marshallowskich 
związków zawodowych. Nominacja ta wy- 
wołała ostry protest AFL, która obawia 
się, iż kryje się za nią próba utworzenia 
przez TUC i CIO nowej międzynarodowej 
organizacji zw. zawodowych poza pleca- 
mi AFL. "Sprawa ta miała być omawiana 
na organizowanej przez AFL konferencji 
w Miami, w której TUC — jak wiadomo 
— odmówił wzięcia udziału 


Deklaracja 
Ka P. Chim 


Poniżej podaje: pełny teks 
odpowiedzi Chińskiej Partii Ko: 
munistycznej na kuom:ntangow= 
skie „propozycje pokojowe, 


których jedynym motywem była 
o 


chęć ocalenia  taszystowsk 

imu Czang-Kai-Szeka. 
Oświadczenie Partil Kom 
cznej wydane zostało w dniu 22 
stycznia 

„Kuomintangowska Centralna Agen- 
cja Prasowa donios'a w dniu 19 stycz 
nia, że tegoż dnia odbyło się posie: 
dzenie kuomintangowskiej Rady Wy- 
konawczej, na którym uchwalono rezo 
lucję, wyrażającą „gotowość zawarcia 
rozejmu z chińską Partią Komunistycz- 
ną, w następstwie czego obie strony 
mianowałyby swych przedstawicieli 
dla przeprowadzenia rokowań pokojo 
wych”. 

Rezolucja powyższa ani siowem nie 
wspomina o kłamliwym oświadczeniu 
noworocznym prezydenta Czattg-Kai- 
Szeka na temat rokowań pokojowych, 
ani też. o propozycjach pokojowych, 
wysuniętych w dniu 14 stycznia przez 
przewodniczącego Chińskiej Parti Ko- 
munistycznej, Mao-Tse-Tunga. Rezolu- 
cja nankińskiego Yuanu, nie precyzu- 
jąc dokładnie, którą z powyższych re- 
zolucji popiera, względnie ` odrzuca, 
sformułowana była w ten sposób. jak 
gdyby ami Kuomintang, ani Chińska 
Partia Komunistyczna w ogóle nie wy- 
sunęły wspomnianych propozycji. 

Uważamy, że tego rodzaju postnię* 
cie jest cakowitym nonsensem. Jest 
rzeczą oczywistą, że wojna prowadza 
na przez tak dugi czas | z taką zacię* 
tością, może zakończyć się jedynie 
delegowaniem przez obie strony 
swych przedstawicieli, celem omówie- 
nia podstawowych warunków pokoju, 
które nadawałyby się do przyjęcia 
przez oble strony. 

Czyż: można. się doszukać szczarych 
pragnień pokojowych Kuomintangu w 
tych całkiem bezsensównych propozy- 
cjach nankińskiego Yuanu Wykonam 
crego? 

Kuomintangowski Tdsń" uchwalil. t 
zw. rezolucję, stwierdzającą, że przo- 
de wszystkim musi nastąpić zaprzesta: 
nie, działań wojennych, gdyż w. prze- 
<iwnym razie . niemożliwym bodzio 
przeprowadzenie rokowań pokojc- 
wych | droga do pokoju będzie zam- 
knięta. Jeśli mają być prowadzono ja- 
kiekolwiek rokowania pokojowe, ta 
niestuszna rezolucja musi zostać odwo 
łana. Nie ma innego wyjścia z sytuacji. 

Jeśli nanklński Yuan Wykonawczy 
nie zgodzi się na odwołanie swej te- 
zolucji, tym samym da do zrozumienia, 
że reakcyjny „rząd* kuomintangowski 
nie pragnie szczerze rokowań pokojo- 
wych. 

Słusznie nasuwa się każdemu pyla- 
nie: jeśli życzenia Kuomintangu są 
szczere, dlaczego nie chcą oni dysku- 
tować konkretnych warunków pokojo- 
wych? Jest rzeczą aż nazbyt oczywi- 
stą, że nankińskie „propozycje pokojo 
we” stanowią szczyt hipokryzji”. 


r 


Astronomiczne cyfry 


określają strały Kuomintangu 

Rozgłośnia Wolnych Chin podała, że 
w okresie od 1 lipea do 31. 12. 1948 r. 
Czang-Kai-Szek stracił milion 690 
sięcy żołnierzy. Z liczby tej 1.060 ty 
sięcy zostalo wziętych do niewoli, 440 
tysięcy zginęło lub odniosło rany, a 22 
tysiące poddało się. W tym samym 
czasie zostało wziętych do niewoli 32 ge 
nerałów i pułkowników armii Kuomin= 
tangu, 105 poddało się, a 14 zostało za 
bityeh, 


P ` 
Powstańcy w Burmie 
operują w pobliżu stolicy 

Jak donoszą z Rangunu, we wtorek 
słyszanu na przedmieściach tego mią- 
sta odgłosy zaciętych walk, które toczą 


się między wojskami rządowymi a 
powstańcami w Insein, w odległości 10 
mil na północ. 


W związku z walkami uległa przer- 
wie komunikacja drogowa, kolejio 
ti telefoniczna. 


Str 2 


zadecydowała o 


bitwy stalingradzkiej, która była kla- 
sycznym wzorem nowoczesnej operacji 
wojennej. Bitwa ta trwająca 195 dni 
była triumfem Armii Radzieckiej, W 
| bojach brało udział równocześnie 2.000 
czołgów, taka sama mniej więcej ilość 
samolotów, przeszła 20.000 moździerzy 
I dział i około 1 milion 200 tys, żołnie* 
rzy z obydwu stron. 

Dziś, w rocznicę tego „historycznego 
czynu Armii Radziockiej należy w krót 
kich zarysach przypomnieć główne 
etapy bitwy stalingradzkiej. 

Po rozbiciu Niemców pod Moskwą w 
r..1942, dowództwo hitlerowskie posia- 
nowiło olbrzymim klinem rozciąć Zwią 
zek Radziecki na dwoje, dojść do -Wot 
gi i otoczyć stolicę ZSRR ze wschodu. 
W realizacji tych planów Stalingrad 
był pierwszym punktem, który. nie- 
mieckie wojska miały opanować jesz- 
cze w końcu lipca 1942 r. Jednakże pro 
ekty te zostały, urzeczywistnione tyl- 

o na papierze dzięki mistrzowstwu 
wojennemu Armii Radzieckiej. 

Po 100 dniach bohaterskiej obrony 
stalingradzkiej, wojska radzieckie roz- 

zęły generalną kontrofensywę i zam 
fer "300.000 żołnierzy i oficerów nie- 
mieckich w kotle stalingradzkim roz” 
bijając całe te ugrupowanie dwóch peł- 
nych armii hitlerowskich, 

Przez cały ten czas obrony Stalingra 
| du trwały walki o każdy dom, o każdy 
pokój nieledwie. W powiettzu oświe- 
| tlonym do późnej nocy łuną pożarów 
toczyły się nieustanne boje między 
myśliwcami radzieckimi a bombowca- 
mi floty powietrznej Niemiec. 

Mieszkańcy ' miństa - bohatera męż- 
nie bronili swego rodzinnego grodu. 
Pomimo ciągłego bombardowania i ob- 
strzału artyleryjskiego, mieszkańcy Sta 
lingradu nie przerywali pracy do dnia 
| 23 sierpnia 1943 r. produkując dla 


Codzienna nowelka „krnressu" 
p aaa 1 IR EA an 


Wiktor, zobaczywszy na ulicy swo- 
jego przyjaciela į kolegę redakcyjne- 
go, Konrada, aż przystanął. 

Konrad szedł ubrany. w swój najlep- 
szy ciemny garnitur. Miał na rękach 
(on wróg wszelkiego konwenansu) bia- 
łe rękawiczki, a w prawicy dzierżył 
olbrzymi bukiet blałych róż. - 

— Cóż to, wybierasz się do ślubu? 
— zaczepił go Wiktor, ocknąwszy się 
zei zdumienia. 

— Nie, mój przyjaciełu!... Niemniej 
jest to rzecz sercowa! Ty wiesz, że od 
wielu już miesięcy wzdycham do pew- 
| nej pięknej, lirycznej aktorki z teatru 
„Komedia“... 

— A do Mileckiej?... Zgadzam się z 
tobą, że jest to naprawdę piękna pani, 
© rzeczywiście interesującej urodzie... 

— Właśnie, właśnie! Spotkałam ją 
parę razy w towarzystwie, ale dopiero 
dzisiaj będę miał przyjemność złożyć 
jej wizyte... Jestem zdenerwowany jak 
młody sztubek przed maturą, bo rozu- 
miesz sam, że chciałbym zrobić na niej 
jak najlepsze wrażenie — terkotał Kon 
rad. > 


ʻe dam ci jedną radę 
— rzekł poważnie Wiktor — Jesteś 
przystojnym i miłym chłopcem, ale 
masz jedną wadę: lubisz za dużo ga- 
dać. I właśnie tym gadulstwem zrażasz 
do siebie ludzi. 

— Co mówisz? Ja jestem gadułą? — 
skrzywił się Konrad i pożegnawszy 


— W takim r 


| W szóstą rocznicę 


Bitwa pod Stalingradem 


Grzech gadulstwa 


cierbko swego przyjaciela, pośpieszył 
do Mileckiej. ` 
+ Młoda artystka na widok przystoj- 


EXPRESS ILUSTR 


o 


losach drugiej wojny światowej. 


— Historyczne zwycięstwo Armii Radzieckiej 


„ Sześć lat dzieli nas od historycznej | frontu. Gdy walki przeniosły się na 


10 stycznia 1943 roku o godzinie 8 
rano artyleria radziecka skierowała 
huraganowy ogień przeciwko wojskom 
niemieckim. Prawie godzinę trwała ta 
wściekła kanonada, a pc tym wojska 
radzieckie poszły do ataku na całym 
"froncie. 

Wreszcie dnia 2 lutego 1943 r. za- 
brzmiał pod Stalingradem ostatni wy- 
strzał, O godzinie 4 po południu do- 


przedmieścia, wszyscy zdolni do nosze- 
nią broni stanęli w szeregach obroń 
ców miasta: 

W połowie listopada generalissimus 
Stalin skierował nieoczekiwanie na całe 


i w samym Stalingradzie i w 


punktach odległych o dziesiątki, a na| wódcy radzieccy donieśli genera! 

wet setki k'lometrów od niego. musowi Stalinowi, że rozgromienie I 
W ciągu krótkiego czasu, dzięki pra: | zniszczenie otoczonego ugrupowania 

widłowemu rozlokowaniu sił, dzięki | nieprzyjacielskiego zostało  zakończo* 


słusznie wybranym kierunkom główne 
go uderzenia, 22 dywizje niemieckie 
wyposażone w znakomity sprzęt bojo“ 


ne. 
Było to wspaniałe zwycięstwo oręża 


radz'eck'ego, zwycięstwo, które stało 
się punktem zwrotnym w drugiej woj- 
nie światowej. Armia Radziecka prze* 


wy zostały zamknięte przez czołgi i pie 
chotę radziecką w olbrzymim pierście- 
niu na obszarze półtora tysiąca kilome- 


3 jęła inicjatywę i nie wypuściła jej z 
trów kwadratowych. ż p fr aa Fani. 
sA AS TER ąk aż dọ ostatecznego rozgrom:enia 
wiza konsekwentnie 1 leuan | Niemiec Riderowski 
Br parą 3a „Stalingrad był zmierzchem armii 


przyjaciela z powietrza, odbijając jego 
ataki z zewnątrz, wojska radzieckie za- 
dawały armiom Paulusa jeden cios za 
drugim. Nastał dzień, kiedy do oto- 
czonych dywizji niemieckich  wystoso- 
wano ultimatum, żądając bezwarunko-| We wszystkich językach świata sło- 
wej kapitulacji. Generałowie ye do | nd Stalingrad brzmi jak symbol potęgi 


niemieeko-faszystowskiej, Po pobojowi- 
sku stalingradzkim Niemcy, jak wiado” 
mo, nie mogli już przyjść do siebie“ — 
powiedział Stalin, 


scy odrzucili jednak propozycję do-|radzieckich sił zbrojnych, jak wielki 
wództwa radzieckiego. triumf radzieckiej nauki wojennej. 


Robotnicy budowlani 


otrzymują bony tłuszczowe od 1.go lutego 


Zarządzeniem Ministra Przemysłu || Pracownicy i robotnicy państwowych 
Handlu z dniem 1 lutego rb. pracowni- | Przedsiębiorstw budowlanych i SPB ko 
ćy państwowych przedsiębiorstw budo | [7Y5'56 nadia tłuszczowych ka- 
wianych. i. Spotecznego.. Przedsięblor- ENE ED rz IA CORE AA 
stwa Budowlanego uprawnieni zostali] Kikudziesięciotysięczna Rs tobo- 
do korzystania z bonów tłuszczowych tników, biorących bezpośredni udział w 
na tych wszystkich terenach, gdzie bo- 


8 dziefe odbudowy — uzyskała w ten 
ny te zostały wprowadzone dla różnych | sposób znaczne udogodnienie w zaopa 
alegorii pracowników. 


trywaniu się w tłuszcze, 


cieszy się wielkim poparciem prasy, 
która woli powtarzać stare komunały 
i popierać starzejące się gwiazdy, za- 
miast zainteresować się młodymi talen- 
tami i podać im pomocną dłoń... 

— Ja osobiście... — chciał jej wytłu- 
maczyć, że nie pisuje recenzji teatral- 
nych, albowiem specjalnością jego jest 
felieton, jednakże rozgoryczona akto- 
reczka monologowała dalej 

— Powinnam nienawidze panów z 
prasy, ja jednak umiem być wspania- 
łomyślna. I dlatego cieszę się, że pana 
widzę tutaj, Tylko, że niepotrzebnie 

— Pozwoli pani... — zaczął młody | zrujnował się pan na kwiaty! 
dziennikarz, „który przygotował sobie z| — Małe podarunki budują często 
góry jakiś piękny frazes na temat Kwia| wielką przyjaźń — chciał powtórzyć 
tów, jakie chciał właśnie wręczyć pięk | oklepany frazes, jednakże į tym razem 
nej pani, ona jednak nie dopuściła go| nie doszedł do głosu. 
do głosu. e — Ja bardzo ' kocham kwiaty! — 

Co do mnie, nie jestem zbyt punktu-| egzaltowała się aktoreczka z szybko= 
alna i w związku z tym miałam w te-|ścią trzystu słów na minutę — Kiedy, 
atrze parę przykrości... No, ale jakoś| jako debiutantka jeszcze występowa- 
wybrnęłam z nich obronną ręką. A jak|łam w teatrze krakowskim, jakś nie- 
podoba się panu ostatnia nasza sztuka? | znany wielbiciel przysyłał mi regular- 
Czy nie sądzi pan, że główna rola,|nie przez cały miesiąc trzy pąsowe ró- 
którą odtwarzała tak karykaturalnie| że.. Rozumie pan? Trzy różel.. Byłam 
Brańska, należała się właśnie mnie? | mocno zaintrygowana tą konsekwen- 
, — Bezsprzecznie.. — chciał rzucić|cją, z jaką anonimowy wielbiciel przy- 
jej komplement, ona jednak terkotała| syłał mi te kwiaty. Okazało się wresz- 
dalej. kę Ń . „ |ele, że ofiarowywał je mi mój sąsiad, 

— W ogóle nie rozumiem, co publicz| dziewiętnastoletni chłopiec, który pra- 
ność widzi u tej Brańskiej! ©, gdyby| cował w plantacjach miejskich... Czy 
pan w:dział ją bez szminki, bez magicz| pojął pan poetyczny sens tej historii? 
nych cudowności maquillagu! Powiem| — Ja... — Konrad znów nie doszedł 
panu na ucho, że Brańska skończyła| do głosu, bo jego gospodyni terkotała 
już czterdzieści pięć lat, a wciąż jeszcze| dalej. 
chce uchodzić: za dwudziestoparoletnią| — Ale szczerze mówiąc, byłam tro- 
i grać rolę naiwnych. chę tym epilogiem rozczarowana... My- 

— Czyżby?.. — usiłował Konrad|ślałam, że może te kwiaty przysyła mi 
wziąć udział w tym monologu, ale i|jakiś stary generał, jakiś bogaty prze- 
tym razem bezskutecznie. mysłowiec, a tymczasem... Ale cóż ro- 

— Czyżby i pan był adoratorem| bić? Życie jest pełne rozczarowań, a 


nego dżentelmena, wkraczającego do 
jej buduaru z wielkim bukietem kwia- 
tów, jęła go jednym ze swoich naj 
p'ękniejszych uśmiechów. 

— A, witam, witam pana! Widzę, że 
jest pan bardzo punktualny, a jak wia- 
domo punktualność jest cnotą królów. 
Dziś królowie są wprawdzie niemodni, 
ale punktualność pozostała w dalszym 
ciągu piękną cnotą! 


Nr 32 


| Lekarze polscy 


z wizytą w W.Brytanii 

W niedzielę przybyła do Londynu na 
10-dniowy pobyt w Anglij wycieczka 
polskich profesorów medycyny. W po- 
niedziałek goście polscy przyjęci zostali 
w Królewskim Towarzystwie Medycz- 
nym. We wtorek mają oni zwiedzić 
szpitale londyńskie. Przewidziane są 
również wycieczkj do Oxfordu, Cam- 
bridge. Manchester i Birmingham. 

W miarcu delegacja angielskich pro- 
fesorów medycyny uda się z rew:zytą 
do Polski. 

W skład wycieczki polskiej wchodzą 
prof. prof: K elanowski, Dobrzański, 
Gruca, Jonscher i Siemianowski, 


m 
" " 
Sprzęt strażacki 
otrzymujemy ze Szwecji 
W tych. dniach przybyły do Szczecina 
dwa samochody przeciwpożarowe prze 
znaczone dla portowej straży pożarnej. 
Stenowią one pierwszy tiansport sprzę 
tu przeciwpożarowego, zamówionego 
w Szwecji przez Ministerstwo Żeglugi. 
—:: — 
. p PEP 
Nieuczciwy rzeźnik 
skazany na 7 lat więzienia 
W dniu 1 lutego Sąd Okręgowy w War 
szawie rozpatrzył w trybie doraźnym 
sprawę Tadeusza Syrocińskiego, oskar- 
żgnego o to, że będąc właścicielem 
stiepu rzeźniczego w Żyrardowie, u- 
kry! w celach spekułacyjnych 84 kg. sło 
niny w beczce, którą zakopał w komór- 
ce. b 

W toku dochodzenia wyszło na jāw, 
że nie był to pierwszy wypadek odna- 
lezienia u osk. $yrocińskiego ukrytych 
tiuszczów, gdyż w styczniu br. wykry- 
to w jego piwnicy ok. 250 kg. zmagazy* 
nowanej słoniny, podczas gdy w skle- 
pie oskarżonego nie można było otrzy- 
mać tego produktu. 

Rozzrawa Odbyła się w Żyrardowie. 

Sga wydał wyrok, skazujący Syrociń: 
sklego na 7 lat więzienia, odebranie 
prawa wykonywania zawodu, konfiskatę 
sklepu i warsztatu wędliniarskiego, W. 
uzasadnieniu wyroku sąd podkreślił 
szczególnie szkodliwą działalność oskar 
żonego, który z chęci zysku krzywdził lu 
dzi pracy. 


Zauważyłem, że Brańska | już najbardziej w rozczarowania, wzlo- 


ty i upadki obf'tuje życie kobiety, któ- 
ra poświęciła się karierze artystycznej 
i ciężko musi pracować, ażeby zarobić 
na chleb I na suknie! A propos sukni, 
co pan sądzi o ostatniej modzie? Ja 
uważam, że pokrzywdziła mnie ona! 
Kobieta, która ma tak piękne nogi jak 
ja, nie powinna nos'ć je zakryte, a ja 
mam przecież ładne nogi, nieprawdaż? 


'| — tu zgrabnym ruchem zaprezentowa- 


ła kształt swoich łydek. 

Młody felietonista popatrzył... i przy 
szło mu do głowy sto zdań, z których 
jedno było efektowniejsze niż drugie, 
ale artystka. spojrzała nagle na zegarek 
i powstała. 

— Serdecznie dziękuję panu za wi- 
zytę!.. No, nagadalśmy się do syta. 
Chętnie porozmawiałabym z panem 
jeszcze przez parę chwil, ale niestety, 
muszę się przebrać, bo spieszę się do 
teatru. Żegnam pana! 

— Żegnam panią! — odparł oszoło< 
miony dziennikarz. 

Kiedy godzinę potem Wiktor zoba- 
czył go wchodzącego do redakcyjnego 
pokoju, spytał po przyjacielsku: 

— No i jakżeż ci poszła wizyta? 

— Diabli wiedzą, co mam o tym my, 
Śleć! — wzruszył ramionami Konrad. 

„— Czy zrobiłeś na niej dobre wraże* 
nie? Czy zaprosiła cię znowu? 

— Powiedziała tylko: żegnam! 
rzekł strąpiony Konrad. 

— Rozumiem! Nie spodobałeś się jej! 
Ale ja się jej nie dziwię! Z całą pew+ 
nością zraziłeś ją tym swoim nieule= 
czalnym gadaniem, ty niepoprawny 
gaduło! A ostrzegałem cię. żebyś nie pa 
plał za wiele! — zawyrokował Wiktor 
i poczęstował swego strapionega przy+ 
jaciela papiersosem. 


1 
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WICEK: — Jak mogłeś Szabrusia po 
nocy w dole zostawiać?!... 

W/ACEK: — Nie dałbym rady... Ą 

WICEK: — No to ja zaraz idę, wycią- 
gnę go i tu sprowadzel 


YG i 


y do ostatniej nitki, bo 
nie wiadomo. co się stało!.. Pójdę ich 
szukać! 


ILUSTRA 
B 


SKI: — | to ma być przyjaźń? 


Zó ili mnie w dole, a sami pewno 
dawno śpiąl.. Już świta! Trudno, wyle- 
zę sam! Uf! Na honor! - Skręciłem no- 
gei. 


SZABERSKI: — Całą noc czekałem po * 
mocy! A wam co się stało? 

WACEK: — Wypadek!... 

WICEK: A cóż pan myśli, że tylko 
Jegen dół jest w mieście? H 


Rokoinica - dyrektorem 
<= PZPB nr. 22 


Wczoraj odbyła się w Państwowych 
Zakładach Przemysłu Bawełnianego 
nr 22 w Łodzi uroczystość wprowa- 
dzenia w urzędowanie pierwszej w 
przemyśle bawełnianym kobiety-ro- 
botnicy na stanowisko dyrektora na- 
czelnego dużych zakładów wytwór- 
czych. Nowym dyrektorem miano- 
wana została długoletnia robotnica- 
tkaczka PZPB nr 1 ob. Gołębiakowa 
Maria. 

Ob. Gołębiakowa urodzona w roku 
1906, jest córką tkaczki i robotnika 
farbiarni dawnych zakładów Schei- 
blera i Grohmanna obecnie PZPB 
nr 1. 


Kto chce mleka 


niech nie czeka! 

wielu odbiorców nie zrealizowało w styczniu 
kuponów na mleko od 1 — 14 na asygnaty wy 
dane proz- ZTS, Osoby spóźnione mogę więć 
pobrać mleko na powyższe kupony  zarejestro- 
wane rzymską I i II wyjątkowo do dnia. 15.g0 
Iitego w punktach rozdzielczych. łącznie z mia 
kiem należnym na odcinki od 15 — 21 za pier- 
werg połowę lutego. 

Niezrealizowane do tego tarminu asygnaty 
styczniowe tracą po 15.tym lutego swą wat- 
ność, 

Ponadto od 5 do 12-go lutego punkty roz- 
dniejcze przystąpią do rejestracji nowych asy- 
gnat, ważnych na okres od 16.g0 lutego do 
15.g0 marca. 


. = . 
Dzieci Chojen 
otrzymały nową szkołą 
i przedszkole ` 

Dzieci robotnicze z dzielnicy Chojen, 
położonej za torem kolejowym, długo 
czekały na bydynek szkolny, remontu 
którego podjął się Zarząd Miejski. 
Gnieździły się tymczasem w ciasnych 
salkach prywatnego domu przy ulicy 
Obszernej, 

Obecnie uzyskały nareszcie budynek 
przy ulicy Kwietniowej 4, przeznaczo- 
ny wyłącznie na potrzeby miejscowej 
szkoły. Gmach, który odremontowano 
kosztem ponad 9 milionów złotych, zo- 
stanie oddany do użytku już w nadcho 
dzący czwartek. 

W budynku, który dawniej był dwor 
kiem wiejskim, pomieści się około 400 
dzieci. 

Nie zapomniano również o dzieciach 
robotniczych w wieku przedszkolnym 
Starą rzeźnię chojeńską przy ulicy Po” 
tulmej 4 przerobione na miejskie przed 
szkole, do którego zapisy już się obec- 
nie przyjmuje. 

W nowym przedszkolu znajdą po- 
mieszczenie 3 oddziały, do których bę” 
dzie chodzić około 100 dzieci. Koszty 
wyżywienia tych dzieci pokryją wy- 
działy socjalne zakładów pracy, w któ- 
rch zatrudnieni są ich rodzice. (ki) 


Nie bedzie ograniczeń 


w zużyc'u energii elektrycznej. — Rowa linia napowietrzna i inne 
kap talne inwestycje zaspokoją zapotrzekowanie na prąd 


Rokrocznie w okresie zimy wprowadza 
się u nas ograniczenia w zużyciu energii 
elektryczni Podyktowane to jest ko” 
niecznością zapewnienia stałej i nie- 
przerwanej dostawy pradu naszym fa- 
brykom, które 
głyby stanąć 
swej produkcji. W okresie bowiem dłu 
gich, zimowych wieczorów zapotrzebo- 
wanie na prąd ze strony drobnych od- 
biorców wzrasta w poważnym stopniu, 
przewyższając znacznie możliwości pro 
dukcyjne elektrowni. 


Obecna zima jest ostatnia, w której 
obowiązują ograniczenia. W nadchodzą 
cej już bowiem będziemy mogli swo- 


bodnie korzystać z energii elektrycz” 
nej, bez narażania się na dodatkowe 
opłaty, t. zw. karne kilowaty. 

Zarząd Energetyczny okręgu łódzkie 
go przystępuje bowiem do tak poważ- 
nych inwestycji, żę nie ulega wątpliwo 
ści, iż produkcja energii pokryje w zu* 
pelności zapotrzebowanie į nikt nie bę” 
dzie musiał się ograniczać w tej dzie- 
dzinie, 

Przede. wsz 
stanie nowa 
kiego napięcia. 
czynnej już 


stkim wybudowana. zo- 
nia napowietrzna wy: 
Będzie to przedłużenie 


linii Śląsk — Łódź. Linia: 


tą kończy się w Janowie pod Łodzią, 
gdzie znajduje się stacja rozdzielcza 


Kradzione nie tuczy, Komisja nauczy... 


Za nielegalny surowiec 


przyjmowany do przerobienia grozi win- 


nym Sąd 

W wyniku przeprowadzonych ostat- 
nio kontroli Delegatura Komisji Spe- 
cjalnej w Łodzi stwierdziła, że w wielu 
zakładach rzemieślniczych znajduje się 
surowiec nielegalnego pochodzenia, By 
ła to skradziona z fabryk państwowych 
bawełna i wełna, z której rzemieślnicy 
produkowali bluzki, rękawiczki, swe- 
try itp, artykuły. 

Właścicele tych zakładów tłumaczyli 
się w sposób b. oryginalny. Dowodzili, 
iż surowea nie nabywali na własność, 
lecz jedynie przyjmowali go do przero” 
bienia w swych warsztatach. 

Jeśliby jednak nawet i tak było — 
nie umniejsza to w niczym ich winy, 


Zapłoną 


na 58 ulicach łódzkich 


Dzielnice, pozbawione dotychczas ©- 
świetlenia elektrycznego: niediugo jesz 
cze będą tonęły w mnoś 
tym roku bowiem przystąpi się do redii- 
zacji planu, Który przewiduje budowę 
napowietrznej sieci elektrycznej na 49 
ulicach łódzkich, o łącznej długości oko 
lo 34 kim. 

W planach tych, uwzględnione zosta- 
ły dzielnice. bardziej oddalone od mia 
ste, gdzie brak światła szczególnie da: 
je się odczuć mieszkańcom. M. in. są to: 
Radogoszcz, Cyganka, Retkinia, Rokicie, 
Choiny, Sto! Sikawa. Na samych Cho] 
nach oś ogółem ponad 11 kim. 
ulic. W śl eściu nalomiast zaprowa 
dzi się instalacje świetne na długości 


powyżej é kim 


Paza tym oświetlenie otrzymalą tak- 


Dorażny 


gdyż rzemieślnicy w surowiec mogą się 
zaopatrywać tylko I wyłącznie za po- 
średnictwem swej organizacji tj. Izby 
Rzemieślniczej. 

W związku z tym Delegatura Komi- 
sji Specjalnej uprzedza wszystkich 
właściciel zakładów rzemieślniczych, 
że za tego rodzaju wykroczenia stoso- 
wane będą surowe kary  Rzemieślnie 
kupujący surowiec z nielegalnych ź 
deł, czy też przyjmujący go do przero- 
bienia na swych warsztatach, będą 
traktowani jako paserzy. Jeżeli zaś Ko- 
misja stwierdzi, że działali w zmowie 
ze złodziejami surowca — winni odpo- 
wiadać będą przed Sądem  Doraż- 
nym- (o) 


lampy 


że dwa parkingi w śródmieściu — tj. 


przy zbiegu ulic Daszyńskiego i Sien- 
kiewicza oraz Legionów i Al. Kościuszki, 
jak również plac przed Urzędem Woje- 
wócdlzkim na Ogrodowej. 

Ponieważ zaprowadzi się ponadto in 
etlenia gszowego na 9 uli- 
i 


stalacja osy 
cach o długości orswie 9 kim, ogółem 
więc światło zap*onie w ciągu roku bie- 
żącego jeszcze na 58 ulicach o długo- 
ści 45 kim. 

Niezależnie od tego uporządkuje się 
ś ie panrku Poniatowskiego i in 
chodzi o siłę stosowanych 
przy tym żarówek, to Al. Koś ki i par] 
kingi otrzymają lampy 300-wstowe, in-f 
ne ulice w śródmieściu — 300 watówe. 


s znajdujące się na krańcach miasta — 
100-watowe (kt). 


Obecnie podjęte będą prace przy prze- 
dłużeniu tej linii aż do Tomaszowa Ma" 
zowieckiego. 

Ma to kolosalne znaczenie dla prze- 
mysłu tomaszowskiego, a zwłaszcza dla 
Tomaszowskiej Fabryki  Szłucznego 
Jedwabiu. Dzięki bowiem tej inwesty 
ji przemysł tomaszowski zwiąże się z 
siecią energetyczną okregu łódzkiego i 
będzie w pełni korzystał z siły į świat- 
ła. 

Kapitalne inwestycje podjęte będą 
również na terenie Kalisza i Częstocho 
wy. Elektrownia w Kaliszu otrzyma 
nowy kocioł i turbozespół, a elektrow- 
nia częstochowska dwa nowe kotły o 
zdolności produkcyjnej do 25 ton pary 
na godzinę. Dzięki temu elektrownie te 
będą mogły zwiększyć produkcję ener- 
gii elektrycznej i pokryją w pełni zapo 
trzebowanie swych terenów. 

Poza tym rozbudowana zostanie na 
erenie całego województwa sieć wyso} 
kiego i niskiego napięcia, co pozwoli na 
dalszą elektryfikację miasteczek į wsi 
w woj. łódzkim. 

Doprowadzona też będzie do końca 
akcja upaństwowienia małych elektrow 
ni samorządowych, które okazały się 
niewygodne, gdyż pracuja żle i defiey* 
towo: Zjednoczenie Energetyczne por 
stawiło sobie za cel całkowitą likwida- 
cję tych przedsiębiorstw Miejscowo- 
ści obsługiwane dotąd przez elektrów= 
nie samorządowe włączone będą do 
ogólnej państwowej sieci energetycznej 
tak jak to już nastąpiło z elektrownia- 
mi w Jarocinie, Pleszewie itd. 

Jeśli idzie o najbliższą przyszłość, 
bardzo możliwe, że ograniczenia, wpro 
wadzone na okres bieżącej y, już na 
wiosnę będą cofnięte. W sprawie tej 
oczekiwana jest odpowiednia decyzja z 
Warszawy. (o) 


Inżynierowie z robotnikami 


będą radzili nad nowymi forma- 

mi współzawodnictwa pracy 

Stowarzyszenie inżynierów | techni- 
ków przemysłu włókienniczego w Ło- 
dzi rozwija szeroką działalność, mającą 
na celu usprawnienie procesów produk 
cyjnych w fabrykach, zrealizowanie 
pomysłów racjonalizatorskich, wreszcie 
podniesienie poziomu akcji współza- 
wodnictwa pracy. 

W najbliższych dniach, z inicjatywy 
Stowarzyszenia zwołana zostanie w na 
szym mieście wspólna konferencja przo 
downików pracy i techników, poświę- 
cona omówieniu nowych form współza 
wodnietwa pracy w przemyśle włóien 


"niczym. Konferencja ta. która bedzie 


miała charakter narsdv wytwórczej, 
odbęd: 10 bm. w kinie „Przed= 
wiośnie" przy ul. Żeromskiego. (a) 


TAN 


Państwowe sklepy detaliczne cieszą się dużym powod 
niem. - PCH uruchamia w Łodzi nowe placówki handlo 


Państwowe placówki handlowe coraz 
skuteczniej konkurują z prywatnym ku- 
piectwem. O tym zaś, jak bardzo są 072 
potrzebne, może świadczyć wzi3stzia- 
6a z dnia na dzień frekwencja kuouią- 
cych i zwiększające się obroty. 

Ludność chętnie i cznie odwiedza 
sklepy detaliczne PCH, w których może 
nabyć artykuły pierwszej potrzeby w naj 
lepszym gatunku, a co najważniejsze -— 
po cenach godziwych. 

Zachęcona tym powodzeniem 
siwowa Centrala Handlowa w Łodzi oo 
stanowiła do końca rb, uruchomić na te 
renie naszego miasta jeszcze ponad 70 
nowych sklepów spożywczych. Razem 
więc z już istniejącymi PCH będzie mia- 
ta w Łodzi 100 swych detalicznych pun 
któw sprzedaży. 

Wł nadchodzący czwart 
PCH otwiera 5 nowych 


Dzjń 


sk, dnia 3 bm 
5 lepów. <tóre 
bedą się mieściły przy ul. Kilińskiego 
145, Daszyńskiego 69, Rzgowskiej 115, 
Andrzeja Struga 5 ji Marsz. Stalina 6. 
Pierwsze cztery będą spożywcze, 95ta 
ri winno-cukierniczy. 
Zwiększając swą sieć sklepów de 
cznych PCH współpracuje ściśle z ? 
według ustalonego planu, przewidujące 
go, iż na terenie Łodzi na każdy tysiąc 
mieszkańców musi przypadać jeden 
sklep spożywczy handlu uspołecznione 


śnie ze wzr liczby 
sklepów musi nastąpić ro: nie sie 
ci hurtowej PCH, aby sklepy były w po 
tę i dostatecznie zaopatrzone w towar. 
Dotychczas PCH prowadziła w Łodzi 
dwie hurtownie spożywcze: jedną, czyn 
ną od pierwszej chwili, przy ul, Kilińsk'e 
g2 88 i drugą, otwartą w dniu 1 grud- 
ma ub. roku przy ul. Rzgowskiej 74, 

Okazało się to jednak za mało. Po- 
stonowiono więc stworzyć jeszcze dwie 
hurtownie, które będą zaopatrywaty 
zarówno wszystkie sklepy PCH Jak i pry 
walne, przy czym dla osiągnięcia lep- 
szego wyniku teren miasta będzie zre- 
Jonizowany. 

Każdy kierownik sklepu, każdy kup'z$ 


em 


bedzie pobierał towar w rajonos 

właściwej hurtowni. Ma to zasadnicze 
z nie, gdyż pozwoli wydatnie 
zmniejszyć koszty handlowe, a zwłasz- 


cza przewozowe. 


Mała kawiarenka 
małe wydatki 


Wielu z nas. mając niekiedy zamiar prze 
kroczenia progów jakiejś kawiarni, polączy- 
ło ten projekt z myślą o ewentualnym wydat 
ku. Nawet przy najskromnicjszych wymaga- 
niach koszt takiej imprezy wyniesie mini- 
mum 120 złotych. No bo tak: kawa — 60 zł, 
Jedno ciastko — 40 i szatnia — 20 złotych.. A 
nie każdy może sobie I na tę sumę pozwolić. 

Zapominamy jednak, że la sama przyje- 
mność kosztuje o wiele taniej w nowootwar- 
tym sklepie wzorcowym PCH przy ul. Piotr- 
kowskiej 82, gdzie czynna jest również przy 
tulna kawiarenka i probiernia win. Już od 
rana można tutaj spędzać czas przy małej 
czarnej, która kosztuje tylko 30 złotych, » 
przy tym zagłębiać się w czytaniu wszyst- 
kich pism. 

Oczywiście, wódeczki nie znajdzie się tu- 
taj nawet na lekarstwo, bo z powodzeniem 
zastępują ją wszelkie gatunki win krajowych 
| zagranicznych, sprzedawane również na 
kieliszki. 

Kawiarenka czynna jest na razie do godzi 


ny 19-ej. Ponieważ jednak łodzianie odwie- į 


dzają ją coraz liczniej. w najbliższym czasie 
zajdzie potrzeba przedłużenia godzin otwar- 
cia, (sk) 


Chcesz zrobić przyjemność 


swemu dziecku i sobie? 
Kup ALBUM z przygodami 


WIGKA i WAGKA 


Już do nabycia w każdym 
kiosku z gazetami 


100 proc. humoru 
100 zł cena 


Trzecia hurtownia PCH otwarta zosta 
la wczoraj. Znajduje się ona przy ul. 
wólezańskiej 143 i wyposażona jest w 
nowocześnie urządzone. magazyny, gwa 
ramiujące dobre przechowywanie towa 
ru. 


ownicy sklep: kupcy 
opatrywali w tor 
ług następująceao podziału: wszy 
ży ze wschodniej części miasta od JI 
Piotrkowskiej — w hurtowni przy ul. ki 
liiskiego, z zachodniej od ul. Piotrkow 
ej — przy ul. Wólczańskiej 


ie nadużycia, dokonane na te 
'wowych Zjednoczonych Zakia 
w Przemysłu Dziewiarskiego w Ale- 
e — o czym w swoim czasie 
r my — znajdą już w tych dniach 
ój epilog w Sądzie Doraźnym w Ło- 
dzi 

Nadużycia polegaiy na tym, że przę- 
dza z pańsiwowych fabryk wędrowaia 
do prywatnych przemysłowców, którym 
udalo się skorumpować paru kierowni- 
ków państwowych fabryk, magazynie- 
rów i szoferów drogą kuszących obiet- 
nic i mirażem lukratywnych zarobków. 
é oskarżonych odpowiadać bę- 
zed Sądem Dor ym, przeciw- 


— Wo mie jakieś 
BI 


P 


— Dawaj jeszcze łyżkę! 
— Co, to ma być gorące”... Antek, nie 
możesz jeszcze trochę podgazować w tym 
piecu, aby człowiek nie musiał sobie nerw 
psuć! Przecież zanim wyleję z łyżki do 
kotła, całkiem ostygnie! 
— Przecie jest gorące, 
temperatury i jeszcze ci mało? Zamiast 
gadać uważaj lepiej na łyżkę, abyś nie wy- 
lał komu na głowę tego „sosu“! 
Znajdujemy się w odlewni Warszaw- 
skich Zakładów Budowy Maszyn Przemy- 
słowych Nr 2 w Łodzi 
Z szacunkiem i podziwem spoglądamy 


$ekciarski ,, 


2 tysiące stopni 


| 


Dnia 11 maja roku ubiegłego do 
mieszkania 2l-letniego Mieczysława 
Owsianki przy ul. Rzgowskiej 24 zgło- 
sił się goniec Zarządu Miejskiego i przy 
į niósł mu kartę powołania do wojska. 
Owsianko kategorycznie odmówił 
| przyjęcia urzędowego wezwania, w 
| związku z czym w dniu 14 czerwca ub. 
roku przez milicję został doprowadzo- 
ny na komisję lekarsko-poborwą. 

W lokalu komisji Owsianko urządził 
awanturę, oświadczając, że w żaden 
sposóh nie da się zbadać przez lekarza, 
a gdy spytano go o powód wyjawił, że 
| działa z pobudek, zapatrywań i przeko” 
nań religijnych. 

— Jestem duchownym —  oświad- 
czył. — Nie macie prawa powoływać 
mnie do wojska. 

Z dalszych zeznań Owsianki wyni 
kalo, iż jest on „kaznodzieją* sekty 
świadków Jehowy, nigdzie nie pracuje, 
utrzymując się z ofiar, wpłacanych mu 


przez swych współwyznawe 


elna 


Ale gorącegot... | 


110.000 złotych. 


niowej od ul. Milionowej — w hi 
przy ul. Rzgowskiej. Jeśli idzie o 
nice póinocną, to na razie podził 
ją wzdłuż „ul Zgierskiej w ten s 
że cz Sklepow. będzie zaopatry” 
hurtownia iego, & {C 
przy ul. Wółc skiej Niedługo zęķś 
wstanie czwarta hurtownia na Ba! 
i wówczas każda dzielnica będzie| mia- 
ła wasna hurtownię. 

Aby zaopatrywanie ludni dbjywa- 
ę jak najsprawniej, wszystkie |sk 
py PCH czynne będą bez pr 


e- 


owej 


Afera w Aleksandrowie. 


znajdzie swój epilog przed Sadem Doraźnym 


postępowania zwykłego, 
eig sprawa pozostałych załatwio 
na zostanie w trybie Komisji Specjalnej 
ro przed Sądem Dorażnym w Ło- 
staną: Wiktor Lewandowski, Józef 
Paczesny. Henryk Surowiecki, Jaroslaw 
Roliński, Micha” Cichowski, Jan Kosiń- 
ski. Edward Szychowski, Stefan Piłatow 


ski, Mieczystaw Borzęcki, Emilian Ol: 
szewski, Antoni Kaczmarek i Roman 
Przybyłowski. 

Rozprawie, która potrwa kilka dni, 


przewodniczyć będzie pre 
raznego — Błochowic 


zes Sądu Do: 


Oskarżenie 93- 


pierać będą przewodniczący Komisji 
Specialnej — Madej i prokurator Gre- 
bec (p) 


term myd etka 


na „łyżkę”* zawierającą — bagatela 100 kg 
opionego do białości żelaza. Nic więc 
dziwnego, że kiedy jeczka” wędruje z 


pieca, prowadzona dźwigiem mechanicz- 
nym, stojący na drodze robotnicy ustępują 
jej z szacunkiem z drogi. 


Piec w odlewni fabryki metalowej, to 
nie taki zwykły nasz domowy piec, to na- 
wet nie ten duży z fabrycznych kuchni sto 
lówkowych. To kolos mieszczący w swym 
wnętrzu kilka ton rozżarzonego do biało- 
ści żelaza „który przy każdym otwarciu 
drzwi bucha w promieniu kilkunastu me- 

| trówe żarem i pryska jak rozwścieczony mi- 


kaznodzieja” 


Miał 21 lat, wstręt do wojska i głęboką 
miłość do... datków 


Według istniejącego prawa, duchow 
nych nie powołuje się do służby woj- 
skowej, ałe tylko wówczas gdy są oni 
kapłanami uznanych przez państwo wy 
znań. Ponieważ zaś sekta świadków Je- 
howy jest nielegalna, zupełnie zrozu- 
miałe, że władze nie mogły przyjąć do 
wiadomości tłumaczeń samozwańczego 
„kaznodziei“ i pociągnęły go do odpo” 
wiedzialności za uchylanie się od służby 
wojskowej. 

„Kaznodzieja“ okazał się bardzo prze 
widujący, jeśli nawet idzie o ziemskie 
sprawy. Drapnął po prostu z miasta i 
przez kilka miesięcy trzeba go było 
szukać, zanim wreszcie odnaleziono go 
na Śląsku w miejscowości Stare Boga- 
czewice. 

Wczoraj sprawę „kaznodziei“ rozpa- 
trywał Sąd Starościński w Łodzi, któ- 
ry za odmowę przyjecia karty nownła” 
nia ukarał go grzywną w wysokości 


LS] 
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ZREZYGNOWANA RENA Kochana 
Panno Reno! Jest nam Pani serdecznie żaj, 
ale niestety nie jesteśmy w stanie Pani po- 

ó Pani sama dzielnie znieść cios ja- 
spofkał : zrozumieć, że życie bardzo 
często jest surową szkołą dla ludzi łatwo- 
wiernych i zbyt romantycznie zapatrujących 
się na otaczający ich świat. Nie znaczy lo je 
dnak, by obecnie miała Pani popaść w me- 


który jest naj 
naszych nie- 
i kłopotów sprawi, iż lo co dziś wy- 

daje się Pani taką tragedią za kilka m 


cy będzie tylka wspomnieniem, może trochę 
przykrym jednak nie na tyle, by pozbawiać 
Panią naturalnej w Jej wieku rados 
z i, przy 

apomni Pani o swych przejściach 


Ży- 
„serdecznie dużo dobrego i pro- 
6.do nas jeszcze. 

" 


simy Hip 


ZROZPACZONA MATKA: Droga Panl. Ro- 
zumiemy Pani zmartwienie z powodu zacho. 
wania się jej 16-letniego syna, który wpadł- 
w „złe towarzystwo” ulega namowom ko 
v do wódki j papierosów, Powinna Pani 
pójść z synem do Instytutu Higieny Psychl- 
cznej, ul. Narutowicza 59a w Łodzi. Tam be- 
dzie Pani mogła zasięgnąć porady specjali. 
stów, oraz otrzymać wskazówki «o do dalsze 
go postępowania z synem. 

Fahri 

WINCZURA MARIAN 
Zaprenumerować Express mo; Pan prze 
łając na adres RSW. „Prasa" Delegatura 
Łódzka, Kolportaż ul, Piotrkowska 70, 120 zł 
tytułem opłaty za abonament miesieczny, 
oraz swój dokładny adres z podkreśleniem 
miejscowości w której mieści się urząd po- 
cztowy. 


BOGUSZÓW: 


ONEJ 


IRENA NIEDŻWIADEK: Uwagi Pani na te 
mat konieczności wprowadzenia biletów do- 
datkowych są zupełnie słuszne. Przed kilko- 
ma dniami poruszaliśmy ten temat w Ex 
pressie, Nie wątpimy, że MZK. załatwi tę 
sprawę pozytywnie. 

.. 

PAJAC ZE ZDUŃSKIEJ WOLI: Wyjazd na 
urlopy zazgranicę załatwiają Związki Zawado 
we w ramach wczasów pracowniczych. Tam 
też będzie Pan mógł zasieznąć bliższych w 
tej sprawie informacji, 


eC=SmokK 


produkuje kotły, maszyny rolnicze i grzejniki 
żeczka', która zawiera 100 kg. płynnego żelaza! 


— „ły 


czny smok drobnymi języczkami ognin: 
Co 15 minut smok-piec wyrzuca ze swe- 
go wnętrza coraz to nowe dziesiątki kilo- 
gramów roztopionej żelaznej lawy. Coraz 
to nowe „łyżi napełnione bulgoczącym 
żelazem wędrują pod sklepieniem do odle= 
wu, coraz to inna forma napełnia się gẹ 
stą, stygnącą błyskawicznie, żelazną ma- 
są. 

Powstają coraz to nowe maszyny prze- 
mysłowe; kotły dla przemysłu chemicz= 
nego, mieszadła żelazne, maszyny rolni- 
cze, części wymienne warsztatów i ma* 
szyn, ogromne jakieś kraty, grzejniki do 
centralnego ogrzewania i wiele Innych 
rzeczy codziennego użytku. 

Kiedy opuszczamy odlewnię, grzęznąc po 
kostki w sypkiej przepalonej ziemi stano- 
wiącej podłogę tej hali fabrycznej, oczy 
robotników penig nas z odrobiną złośli= 
wości: 

A co, — pytala nas już przy pożegna- 
aia — ładna tu robota, no nie? To nie ja- 
kieś tam mydełka, czy inne pachnące fa- 
ramuszki, ale ogień! Ogień i żelazo, no ł 
przede w wszystkim, maszyny! — (w). 


— Dział papiemiczy PSS 


został znacznie rozszerzony 

W celu dostarczenia instytucjom państwo- 
wym, samorządowym i spółdzielczym dobraj ja 
kości materiałów piśmiennych í wszelkiego ro 
dzaju galanterii biurowej, skalkulowanych odpo 
wiednio tanio, PSS rozszerzyła znacznie swój 
dział papierniczy. 

Magazyn materiałów piśmiennych PSS naj 
duje się przy ulicy Piotrkowskiej 120 (tal, 
180.73), gdzie instytucje mogą calkowicie reali 
żować swe zapotrzebowania, (km) 


Program radiowy na czwartek 


Ciekawsze audycje 

12,00 Wiadomości południowe. y 20 Koncert. 

solistów. 15, 30 Mówimy ze sobą. 16,00 Dzien- 
nik popołudniowy. 1700 Muzyka radziecka. 
18.00 Dla każdego cog miłego. 19.40 Wszechni. 
| 9a radiowa. 20,00 Dziennik wieczorny, 
Parafrazy walców, 21,00 Stara kopalnia 


uzęka sortęsie ide pks ierówośi Bazela, 


p 


d 
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Starzy rywale 
YMCA-TUR grają w „kosza“ 


Dziś w sali polskiej YMGA odbędzie się re- 
wanżowe spotkanie w piłce koszykowej o mis- 
trzostwo Ligi dwóch zespołów lokalnych a mia 
nowicie mistrza Polski YMCA oraz TUR, 

Ostatnia niedziela przyniosła nielada sensa- 
cję w postaci zwycięstwa łódzkiego TUR nad 
krakowską WISŁĄ. 

TUR poprzedni swój mecz przegrał z YMCA 
dodnal koszykarze tego klubu byli w znacznie 
słabszej formie s YMCA święciła swoje wiel- 
kie dni. Dziś jest zgoła inaczej szanse na zwy. 
cięstwo sẹ wyrównane, 

W tabelce punktacyjnej TUR po ostatnich 
sukcesach uplasował się na trzecim miejscu i 
pozycja jego wydaje się niezachwiana. Począ- 
tek dzisiejszych zawodów wyznaczono na godzi 
nę 18, 


—0:— 


Doskonałe wyniki 
radzieckich łyżwiarek 
w Moskwie 


W Moskwie rozpoczęły Się łyżwiarskie mis. 
trzostwa Związku Radzieckego w jeździe szyb 
kiej. W mistrzostwach bierze udział około 60-ciu 
zawodników i zawodniczek, w tej liczbie mis- 
trzyni świata Isakowa, 

W pierwszym dniu mistrzostw rozegrano 2 
biegi w konkurencji żeńskiej na dystansach 
600 1 5,000 m. $ 

W obu konkurencjach zawodniczki radzieckie 
uzyskały doskonałe wyniki: w biegu na 500 m. 
Jsakowa uzyskała bardzo dobry czas 48,6 sek. 
Wynik ten jest nowym rekordem Moskwy i naj 
lepszym wynikiem w obecnym sezonie, W bie. 
gu na 3,000 m. Cholszczewnikową, po niezwykle 
zaciętej walce zajęła pierwsze miejsce, ustana 
wiając nowy rekord ZSRR — czasem 5:29,1 
min, Wynik ten jest o 0,5 sek. lepszy od oficjal 
nego rekordu świata, ustanowionego w r. 1937 
przez Norweżkę Nielsen, 

—o0— 


W pucharze Davisa 


ZE + a 
weźmie udział 26 państw 
W dniu dzisiejszym w WASZYNGTONIE od 

będzie się tradycyjne losowanie przeciwników 

tegorocznych rozgrywek o puchar Davisa. Ter 

min zgłoszeń minął ostatecznie 31 stycznia i 

ogółem napłynęło 26 zgłoszeń, Jako jedno z 

ostatnich wpłynęło zgłoszenie tenisistów IZRA 

ELA, Ze strefy póbiocno - amerykańskiej zgło 

szenin nadesłali: AUSTRALIA, KANADA, 

KUBA i MEKSYK. 

W strefie europejskiej w tegorocznych roz- 
grywkach uczestniczyć będą: AUSTRIA, BEL 
GIA, CHILE, CZECHOSŁOWACJA, DANIA, 
FRANCJA, ANGLIA, GREOJA, WĘGRY, 
IRLANDIA, IZRAEL, WŁOCHY, LUKSEM. 
BURG, MONACO, HOLANDIA NORWEGIA, 
PORTUGALIA, POŁUDNIOWA AFRYKA, 
SZWECJA, SZWAJCARIA, TURCJA i JUGO- 
SLAWIA. Chociaż POLSKA była początkowo 
zgłoszona, w tegorocznych rozgrywkach udziału 
nio weźmie, 


—:0:— 


Szwecja-Kanada 2:0 


W Sztokholmie zóstał rozegrany międzypań. 
stwowy mecz hokejowy Szwecja — Kanada, 
znkończony niespodziewanym zwycięstwem gos- 
podarzy w stosunku 2:0 (1:0, 1:0, 0:0). Poraż. 
ka Kanadyjczyków Świadczy o wyraźnym pole 
pszeniu się poziomu hokeja w Europie, 
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Dziś Szczecin-Łódź w boksie 


Faworytem jest silna reprezentacja Łodzi. — Szczecin z zacieka- 
wieniem oczekuje występu pięściarzy łódzkich 


Wczoraj reprezentacja pięściarzy 
łódzkich udała się do Szezecina na mię 
dzymiastowe zawody z reprezentacją 
stolicy Pomorza Zachodniego. Ponie- 
waż skład drużyny łódzkiej jest sto- 
sunkowe dość silny ogólnie uważa się 
łodzian za faworytów, chociaż naszym 
zdaniem będą musieli solidnie popraco- 
wać na zwycięstwo. 

Szczecin to przeważnie młodzi bok- 
serzy, którzy z zapełem uprawiają 
pięściarstwo, i chociaż technicznie ustę 
pują pięściarzońt innych bardziej za- 
awansowanych okręgów, pokrywają te 


braki nadzwyczajną ambieją i wielkim 
sercem do walki, i 

Kargier spotka się z dobrym Niem- 
czykiem, zwycięzcą Patory. Niemczyk 
pokonał  warszawiaka na zawodach 
Gwardia (Warszawa) — OWMOỌ, obec- 
nie Gwardia (Słupsk). Kargier stoczył 
ostatnio szereg dość ciekawych walk 
i zdaje się, że jego formie nie można 
nie zarzucić, toteż pojedynek tych 
dwóch „much“ będzie ciekawy. 

Na turnieju młodzików w Warsza- 
wie Brzóska uległ Czajowsk'emu, ale 
Wierzbicki to nie Czajkowski, wyjątko 


ŁKS gra w Mysłowicach 


Wisła (Krakówj zrem sowała z Włókniarzem 4:4 


Dzisiaj w godzinach rannych hokeiści ŁKS 
wyjechali do Mysłowic na rewanżowa spotkanie 
o mistrzostwo ligi z tamtejszym KKS, Po me- 
czu część drużyny wraca do Łodzi, druga zaś 
udaje się do Krynicy na obóz treningowy dla 
reprezentacji narodowej. Do tej grupy zalicze 
ni zostali: bramkarz  MAKUTYNOWICZ, 
KELM, STARZEWSKI i KOCZEWSKI. Poza 
tym do Krynicy wyjeżdża również KRÓL ale 
na unifikacyjny obóz dla trenerów. 

... 


Wczoraj driżyna hokejowa krakowskiej WI. 
SŁY zmierzyła się w ZGIERZU z zespolem 
WŁÓKNIARZA. Mecz zakończył się wynikiem 
remisowym 4:4, który wystawia bardzo dobre 
świadectwo hokeistom zgierskim, 

Inicjatywę gry miał niemal cały czas WŁó- 
ENIARZ i dopiero w trzeciej tercji udało się 
WIŚLE strzelić wyrównującą bramkę, 2 nastę 
puie uzyskać prowadzenie 4:5, W ostatnej se. 
kundzie gry WŁÓKNIARZ wyrównał. Odgwiz- 


dnjac bramkę, sędzia dał znak zakończenia za- 
wodów. Sędziował Romanowski. 

Pierwsza runda rozgrywek ligi hokejowej 
jeszcze nie jest ukończona, ale przy -sprzyjają 
cych warunkach atmosferycznych, a takie na 
razie zoistniały, brakująte spotkania odbędą 
się w ciągu bież. tygodnia, 

PZHŁ, przeprowadził już losowanie par, któ 
ro zmierzą się w półfinałach, Pierwszy półfina 
lista BAILDON z Katowic natrafi na groźną 
drużynę KTH z KRYNICY. Mistrz Polski ORA 
GOVIA zmierzy się z ŁKS, o ile łodzianie w 
dzisiejszych zawodach z KKS (Mysłowice) po 
trafią wywalczyć jeśli już nie zwycięstwo, to 
w każdym razie wynik remisowy. SIŁA (Giszo 
wiec) grać będzie z lokalnym  przeciwnikem 
PIASTEM z Cieszynn, a warszawska LEGIA 
wylocowala bydgoską GWARDIĘ. Zestawienie 
par wypadło w ten sposób, że już w półfinałach 
spotka się ze sobą kilka drużyn, które w finale 
mogłyby odegrać powaźną rolę: KTH — BAIL 
DON, LEGIA — GWARDIA. 


Dopiero na drugim miejscu 


sztafeta polska na akademickich mistrzostwach Świata 


W drugim . dniu akademickich mistrzostw 
świata w Szpindlerowym Młynie, odbyły się 
przy shibych warunkach wtmosferycznych szta 
feta 4 x 10 km,,w konkurencji męskiej 1 siałom 
w konkurencji kobiet Narciarze polscy nplaso- 
wali się w sztafecie na drugim miejscu za dru 
żyną Czechosłowacji a przed Węgrami. 

Polacy mieli duże szanse na zdobycie mistrzo 
stwa w tej konkurencji í tym samym obronie. 
nia zeszłorocznego tytulu mistrzowskiego, bie- 
gnący jednak na pierwszej zmianie Kaczmar- 
Czyk stracił ok, 1 minuty do Czecha, a Stupka 
na drugiej zmianie powiększył odległość o 6 mi 
nut. Dopiero dobrze usposobieni Dzidzie i Kwa 
pień nadrobili trochę straconych minut, jednak 
zbyt mało aby zająć pierwsze miejsce, Idący 
na ostatniej zmianie Kwapień otrzymał nawet 


polecenie od kierownictwa ekipy, aby się o- 
szczędzał, gdyż 1 tak nie zdołalby odrobić zalo 
BOWEN CZEOCY Z wię h 

Najlepszy czas zmiany nzyskał Czech Hlavac 
40:37 min, przed Dziedzicem 40:50 min. i Kwa 
pieniem 42:02 min. 

W slalomie pań startowała Polka Kodelska, 
którą uplasowała się dopiero na szóstym miejs 
cu w czasie dużo gorszym od zwyciężczyni 
Konkurencja ta była bardzo silnie obsadzona, 

Wyniki techniczne drugiego dnia; 

Sztafeta 4 x 10 km: 1. Czechosłowacja — 
17, 2. Polska — 2:57:28, 3, Węgry — 
3:29:14 (startowały tylko trzy zespoły). 

Slalom pań: 1  Wagnerowa (OSR) — 2:08, 
2. Agnel (Francja) — 2:09,6, 6, Kodelska (Pol 
ska) — 3:51, 


wo uzdolniony, na talencie którego po- 
znali się spece od boksu stosunkowo 
dość późno. Czajkowski zwrócił na sie- 
bie uwagę doskonałą postawą w Łodzi 
w walce z Czarneckim i chociaż ją prze 
grał, zyskał niezwykle przychylną re- 
cenzję. Stawiamy na Brzóskę. 

W piórkowej Móżdżyński to jeden 
z nielicznych przedstawicieli starej ge- 
neracji bokserskiej w Szczecinie. Ten 
spotka się z Borowskim, takim samym 
zabijaką. Ponieważ obaj lubią wymia- 
nę ciosów, walka może zakończyć się 
przed czasem, 

W wadze lekkiej przeciwnikiem 
Krawczyka będzie Sadowski z szczeciń 
skiego Sziormu, mało znany bokser, 
który pod ręką trenera Szydły wyrósł 
na reprezentanta Szczecina. Zdaje się 
jednak, że Krawczyk powinien w,*.rać, 
bo za tym przemawia jego większa ru- 
tyna i obycie ringowe. 

W półśredniej stary mistrz, Olejnik 
nie powinien mieć trudności z Zasztof” 
tem, bo wyraźnie góruje nad nim kla- 
są i potrafi narzucć taki sposób walki, 
jaki mu będzie odpowiadał. 

W średniej Szczecin wystawia Am“ 
broża, zawodnika nieżle zaawansowa* 
nego technicznie, lecz kondycyjnie słab 
szego. Ambroż nie wytrzymuje trzech 
rund i ma słabszą końcówkę. Ponieważ 
Trzęsowski również kondycyjnie nie 
jest nadzwyczajny, decydujące dla wy- 
niku będą pierwsze rundy. 

Pisarski po nieprzyjemnej walce z 
Kwiatkowskim, będzie tym razem w 
wadze półciężkiej walczył z Wierzbie- 
kim. Jaki by nie był przeciwnik, łodzia 
nin potrafi uchronić się przed niespo- 
dziankami, bo rutyną górować będzie 
co najmniej o klasę. 

Janasek z Bałtyku koszalińskiego 
spotka się z Niewadziłem. Pan Włady- 
sław ostatnio nie miał walk, „a jeśli 
ktoś wystąpił w. ringu. przeciwko nier 
mu, załatwiał go przed czasem. Jana- 
sek jest mało znanym pięściarzem poza 
okręgiem szczecińskim, lecz na Pomo* 
rzu najlepszym į podobno nie zna się 
na żartach, 

Prasa szczecińska dużo miejsca po- 
vięciła dzisiejszym  zawodom, 
jąc się pochlebnie o pi 
kich, nie więc dziwnego, że tamtejsza 
publ'czność, której sukcesy łodzian nie 
są obce, z zaciekawieniem oczekuje ich 
występu w ringu, 


„ Już łatwo teraz wpadła w jego ton. 
Aqi zauważyła, jak poczęła opowiadać 
o sobie, o swej pracy, projektowaniu 
modeli. © swym powodzeniu, niezłych 
zarobkach. O domu Chomiczowej, małej 
Zosi, Klarze, Przechyliła się, wskazała 
Łęczowi siedzącą przy stoliku Klarę. 

Siedzieli na małej kanapce. By doj- 
rzeć Klarę, przechylił się nieco ku Jan- 
ce. Przez jedną krótką chwilę miała je- 
gö giowę tuż przy swojej twarzy. Owio 
rął ją nikły zapach wody kolońskiej | 
papierosów. Wstrzymała oddech. Łęcz 
zamilkł raptownie. 

Przebiegła. kało. nich Osuchowska, 

— A tówy się już znacie, mol mili? 
No to i dobrze. Pani Jano, niech mi pa- 
ni nie odbiera sympatii. Pan mecenas 
to moja słabość. Panie Rysiu, proszę 
mnie nie zdradzać. 

Janka zesztywniata. To „Panie Rys 
zabolało trochę. Więc tak do niego má: 
wily kobiety? Panie Rysiu. Do tego su- 
rowego, poważnego prawnika. Do m 
czyzny, który potrafił mówić złe, okru- 
tne słowa... 


| 


kl 
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Z pokoju gdzie tańczono wyszedł ku 
zyn Osuchowskiej, Jurek i wyciągnął 
poufale rękę ku Jance. 

— Idziemy tańczyć, pani Jano. Mece- 
nas dosyć już mi pani nakradł. 

Wstała skwapliwie. Czuła na sobie z 
tyłu jego spojrzenie, gdy szli z Jur- 
kiem tańczyć, Nogi piątaty się niepora- 
dnie w tańcu: nie słuchała zupełnie mu- 
zyki. Nie była w stanie nie myśleć, że 
on tam siedzi i śledzi każdy jej ruch. 

Gdy w jakimś momencie spojrzała, ko 
ło Łęcza siedzia:a Osuchowska. Pocny 
lona poufale ku niemu opowiadała mu 
O czymś. Łęcz słuchał z uśmiechem, ja- 
kiego u niego jeszcze nigdy.nie widzia 
łs A i Osuchowska miała w oczach bły 
Ski. Zapalali oboje papierosa, aachy- 
leni ku sobie, Janka zapragnęła nagie 
iść do domu. 

zostawiła Jurka i poszła do Klary. 

— Chodźmy już do domu — nachyli- 
ła się do grającej. 

Klara podniosła głowę 
Zasważyła jakiś ostry rvs w 


znad kart. 
iwarzy Jan 


— Zaraz kochanie. Skończymy licyto 
wać. 

Janka stała za jej krzesłem cierpli- 
wie. Klara podniosia się. 

-- Mam wolną chwilę. Chodźmy co 
zjeść. 

W tym momencie doszedł do nich 
Łęcz. 

— Niech mnie pani przedstawi pan- 
nie Chomiczównie. 

Klara. spojrzała na 
poważnymi oczami. 

— Poznaliście się już państwo? 

Zdziwiło ją nagłe zmieszanie Janki. 

— O; my Się już dawno znamy — od- 
powedział lekko Łęcz. — Chodźmy 
jesć, moje panie. U. państwa Osuchow- 
skich każdy je, kiedy chce. 

Wziął obie kobiety pod ramię I skie: 
rowat się ku bufetowi. 

Kiara patrzyła z boku uważnie na te- 
go twarz. Podobał jej się. Ciekawa, fo- 
remna głowa. Mocny rysunek brody, U- 
sta męskie. Ma gust ta Osuchowska. 

Zasiedli na wysokich stołkach w coz- 
tail-barze, Łęcz krzątat się zręcznie przy 
półmiskach, nie przestając rozmaw 
ze studencką swobodą. Nalewał im ja- 
kąś wódkę, częstował sałatkami, 

Janka patrzyła na niego ze zdziwie: 
niem. Nie przypuszczała, iż potrafi być 
taki przyjemny. A Łęcz podżartowywał 
sobie dowcipnie z Klary, przekomarzzi 
się z nią, jakgdyby się znali długie laʻa 

Klara w jakimś momencie zauważyta 
napięcie w twarzy Janki, zdziwiła ją jej 
małomówność. A 

Raptem uderzvta ja pewna myśl. P:ze 


niego mądrymi, 


cież Łęcz.. No tak, to musiał być ten 
sem Łęcz z procesu Janki... A to ładna 
historia! Że też musieli się spotkać. Już 
teraz rozumiała zdehumorowanie Janki. 
Bieoula. Ale on przecież całkiem miły 
chiep. 

Zauważyła w jakimś momencie wyraz 
oczu Łęcza, gdy zwrócił się z czymś do 
Janki. Była w tych oczach Jakby prośba 
F.. tkliwość. A więc to tak... 

Gdy późno wieczorem odprowadzał 
je do domu, rozmawiali oboje z Klsrą 
w dalszym ciągu, nie zwracając uwagi. 
jakby za milczącą zgodą, na zdenumo- 
rowan'e Janki. Przysłuchiwała się ‘ch 
rozmowie z zazdrością. Czy przyjdzie 
kiedyś czas, że ona będzie umiała tak 
niefrasobliwie rozmawiać z Łęczem? 
Tak prosto i naturalnie, bez żadnych we 
wnętrznych zahamowań? 

Wieczór był ciepły. Na plantach mimo 
óżnionej pory roo się od spacerowi- 
czów. Księżyc prześwietlat gałęzie 
drzew i kładł się długimi smugami na 
ścieżkach. Łęcz zaproponował, by us'e 
dli, Na ławce było nie wiele miejsca, 
kali się, siedząc. Janka czyniła wy, 
ki, by jak najdalej odsunąć się od Łę 
cza. By nie czuć tej niepokojącej jaga 
aliskości. 

Klara oparła się o ławkę, I o dziw» 
deklamowała jakiś wiersz o księżycu. 
Łęcz zapalał papierosa. W mdłym świe 
ie zapałki Janka dojrzała kontury jego 
twarzy i długie wąskie ręce. Otoczył ich 
obłok dymu, orzeniknał Janke na wskroś, 


4d. c: n.) j 


Krzycki i Mroczek. wrócili szczęśliwie 
do bazy, wypełniwszy zalecone zada- 
nia. | znowu dzień po dniu posuwały 
się zwycięskie wojska radzieckie na 


przód, Na oswobodzonych terenach po 


wolna Polska. 


Przy karnawale 


Koziołek i Matołek, 

— Czy pan zna Wróblewskiego”... 
— Znam. 

— Ca to za człowiek?... 

— Sknera. 

— Na przykład?... 

— Co mam pann dużo mówić.. On jesti 
taki skąpy, że wracając późno w nocy do do- 
mu, dla zaoszczędzenia własnego dzwonka, 
dzwoni do drzwi sąsiadki! 
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Pan Bąbelek i pan Hipolit, 

— Panie Hipolicie, interesuję się ostatnio) 
ptakami. Czy pan nie wie przypadkiem, co) 
jedzą wróbelki?,,, 

— To co znajdą., 

—A jeżeli nio nie zmajdąt,., 

— To jedzą co innego... 

u » 

Stasiek zaprosił mnie na wieś do swej poj 
siadłości, Bardzo ładny mająteczek, śliczny) 
domek z gankiem. budynki gospodarskie 
przed stajnią psia bnda, a przed nią wielki 
zły brylan, 

— Cóż to za ples? — pytam, 

— A to najlepszy pies z calej okolicy... 


— Na noc pewnien spuszczasz go z lica: 
cha, tnt, ~ 
— leszcze cot, Żehy mi go ukradli7::: 


. 
nę * 


W tramwaju 

— Witam, panie Włosiński! Cóż to?,, Jakl 
widzę, zgolił pan sobie brodę? 

— Przepraszam pana bardzo, ale la nigdyj 
nie miałem brody... 

— Nie opowiadaj pan kawałów, panie Kto; 


— Więc nazwisko też pan zmienił?,.. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


RÓŻNE 


LEGITYMACYJNE 
zdjęcia na poczekaniu 
— amatorskie szybko 
solidnie Stalina 6. 


Łacitarowanie nracy 


POTRZEBNA 
łomowa, ul. 
ta 16, m. F. 

POTRZEBNA zdrowa 
karskio, Of, pod „300%! |pomocnien ` domowa. 
Piotrkowska 506  „Pra-|Wiadomość  Wólozańw 
007505 | ka. m, 4. 


LOKALE 


Kupno - Sprzedaż 


BLACHY prore 10, 
20 ky. i większa kupi- 
my Tel. 138.19 godz. 
5 — 16 16k 
REBRO żdej iloś: 
ci — kupojemy Hele- 
ua Zielińska, Łódź, 
Grand - Hotel, 267k 
SPRZEDAM 


maszyny 
hnfciarsko — koron- 


pomoc 
Roosevel 


NAUKA 


KURSY  Stowarzysze |ZAMIENIĘ 2 
nin Btenografów — |kuchnin wygody śród. 
Maszynistek. Zapisy: |bieście na 3 — 4 poka 
stónografia (biurowa). |je wygody śródmieście. 
korespondencja, masay |Oferty pod „Piętroć” 
nopisanie, księgowość rasa“ Piotrkowska 
Kilińskiego Th 


OGŁOSZENIA 


DO WSZYSTKICH GAZET 


PRZYJMUJE 
Biuro Ogłoszeń 


»PRASA« 


Łódź, Piotrkowska Nr 55 
— Tel. 111-50 — 


pokoje 


Czytajcie Express Ilustrowany: 


| Aż pewnego dnia zabrzmiał głos spe 


akera radiowego, który ze wzruszeniem | z rado: 


EXPRESS ILUSTR 
+; MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 


Żołnierze w świetlicach i na froncie, t 
ią witali słowa Manifestu, Wie-| że. niedługo spełnią się marzenia o wol 


Przygody dwóch bohater- 
skich lotników polskich 


w sefcach wszystkich rosła wiara, 


odczytał manifest PKWN. Żo!nierze, ro- | dzieli, że powstaje rząd, którego pierw- nej Ojczyźnie, a oczy mimo woli kiero- 


botnicy, chłopi skupili się dookoła głoś | szym prawem będzie dobro polskiego | wały się na zachód, gdz j} 

uchać tego historyczne- | ludu, polskiej klasy robotniczej, Odro-| krewni i znajomi w kajdanach niewoli 

stawało się radosną | Czekali na nich właśnie, jak na rycerzy 
Hy. 


ników, aby wi 
go oświadc: 
ność i wolno: 


ia, które niosło im praw | dzone państwo 


rzeczywistości 


przebywali 


Krzywoustego i Jag 


RUCH NA KROKWI 


Przygotowania de Międzynarodowych Zawodów MNarciar- 


skich o Puchar Tatr 


W czasie od 29 lutego do 3 marca rb. od- 
będą się w Zakopanem wielkie Międzynaro- 
dowe Zawody Narciarskie o Puchar Tatr. 

W związku z tym „Orbis* w Łodzi organi- 
zuje ll-dniową wycieczkę do Zakopanego. 
Wyjazd nastąpi wieczorem dnia 21 bm. po- 
wrót do Łodzi w dniu 5 marca rano. Wsz$- 
sikim uczestnikom wycieczki „Orbis” gwa- 
rantuje wygodny przejazd wazonem sypial- 
nym do Zakopanego i z powrotem, pobyt w 
pensjonacie 1-e] kategorii oraz całkowite u- 
trzymanie. Z uwagi na ograniczoną ilość 
miejsce ostateczny termin zapisów mija w 
dniu 15 bm. Zapisy przyjmowane są w oby- 
dwu placówkach „Orbisu* w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 65 1 68. 

Zakopane w lutym. 

(Telefonem od wiasnego korespon- 
denta). 

Międzynarodowe Zawody Narciarskie 
o Puchar Tatr oczekiwane są tu z dużym 
zainteresowaniem. Warunki dia narcla- 
rzy b. dobre. Na skoczni na Krokwi od- 
bywają się intensywne treningi. Mistrz 
nasz Stanisław Marusarz skoczył 84,5 
m., a Kula osiągną: 72 metry. 

Dobre warunki są również w kotle 
Kasprowym, gdzie leży dużo śniegu na- 
wianego ze zboczy gór. Na południo- 
wym stoku Gubałówki śnieg taje wsku 


O godzinie l-ej po północy mieszka- 
niec domu przy ul. Rokicińskiej nr. 26, 
Marian Płóciennik wyrwany został bru 
talnym stukaniem i ostrym dzwonkiem 
z głębokiego snu. Wpuścił do mieszka- 
nia nieznanego osobnika, który przed- 
stawił się jako tajny wywiadowca, po- 
szukujący złodziei. 

Przybyły nie omieszkał przeprowa- 
dzić sumiennej rewizji mieszkania. PIó- 
ciennik zdziwił się niepomiernie, gdy 
„wywiadowca* zaczął gromadzić wyj- 
mowaną z szaf garderobę, futro, bie- 
lizmę, słowem — cały niemal dobytek. 
Po zgromadzeniu bagażu — „wywia- 
dowca'* zagroził zdziwionemu i wystra- 
szonemu Płóciennikowi wydobyłem z 
kieszeni pistoletem i ostrzegł, by się 
nie ważył powiadomić kogokolwiek o 
dokonanej „rewizji”. 


Informuje — Uczy — Bawi — Cieszy 


PRASA RADZIECKA - 


Piotrkowska 70 — Kolportaż 
R A LI »PRASA« Piotrkowska 98 — Księgarnia 


przyjmuje PRENUMERATĘ na ok. 200 tytułów pism radziec- 
kich z różnych dziedzin. i 


tek wysokiej temperatury i silnie ope- 
rującego słońca, natomiast na stoku 
pó'mocnym narciarze używają na całe- 


go. 
Początkujący narciarze korzystają z 
doskonałych warunków na Hali Kondra- 


- Marusarz skacze 84,5 m. a Kula 72 m. 


ciarz. Zawody odbędą się na ulicach Za 
kopanego. Wymagają one od narciarzy 
dużej zaprawy i wprawy, bo motocykle + 
będą rozwijały przeciętnie 80 — 90 kim. 
na godzinę, a przy takiej szybkości jaz 
da nawet na linie nie należy bynajmniej 


towej za Kuźnicami, gdzie spadek jest | do rzeczy łatwych... (o 
| O PATTY 


minimalny. Polskie Tow. Tatrzańskie u- 


ruchomiło tu nowe schronisko. 

Na razie wysłanie ekip zawodników 
na Międzynarodowe Zawody  Narciar- 
skie zapowiedziały następujące pań- 
stwa: Związek Radziecki, Czechostowa 
cja, Bułgaria, Rumunia, Węgry. 

Przygotowano już kwatery dla zawod 
ników. Zajęły się tym Polski Zwiążek 
Nar ki, Związki Zawodowe oraz Zw. 
Młodzieży Polskiej. Zawodnicy będa 
rozmieszczeńi w pensjonatach „Lalka”, 
„Czerwony Kapturek", „Świerk*.„Impe- 
rial“, „Albatros“ i „Adria”, 

Imprezę tę poprzedzą atrakcyjne za- 
wody motocyklowe, które cdbęda się w 
pierwszej, ewentualnie drugiej dekadzie 
lutego. Urządza je Tatrzański Klub Mo- 
tocyklowy. Za każdym motocyklem bę- 
dzie jeżdził przyczepiony na linie nar- 


336k 


Złodziej w roli wywiadowcy” 


Za grabież mieszkania 15 lat więzienia 


wyrwał z objęć Morfeusza mieszkań 
ca tegoż domu — Pawłowskiego i po 
sumiennym opróżnieniu szaf — rów- 
nież zagroził mu pistoletem, dając te 
same, co Płóciennikowi przestrogi, po 
czym szybko się ulotnił. 

Energicznie przeprowadzone  śledz- 
two doprowadziło do ujęcia „wywia- 
dowcy", którym okazał się znany no- 
toryczny złodziej — 22-letni Mieczy- 
sław Skibiński, który zjechał do Łodzi 
na gościnne występy z Jeleniej Góry. 

„Tajny wywiadowca* stanął przed 
Sądem Okręgowym. W świetle przewo- 
du sądowego ustalono, że był już trzy- 
krotnie karany więzieniem za niezli- 
czone złodziejstwa. Sąd biorąc pod 
uwagę. że oskarżony jest niepopraw- 
nym przestępcą — wymierzył mu tym 


1 s PE 
Dokad dziś pójdziemy 
PANSIWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 komedia Heuryka Kleista 
lp. t „ROZBITY DZBAN'* w przekładzie Żbi- 

uniewa Krawczykowskiego. 
|reatr Lalek „ARLEKIN'" ul, -Piotrkowska 150 
tel. 2589! 

Codziennie prócz poniedziałków o godz, 174ej 
„DWA MICHAŁY i ŚWIAT CALY — Franta. 
TEATR „MELODRAM* 
ni. Traugutta 18 (gmach ORZZ) 

Dziś o godz. 10.16 sztikn postępowezo pinte 
tza amerykańskiego Arthura Millera p. t 

SYNOWIE", 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21 
Dziś o godzime 19.15 komodia Michata Batun 


kiogo „KLUB KAWALERÓW" z gościnnym 
wyst Adolfa Dymszy, 


PEATR KOMEDII MIZYCZNEJ „LUTNIA'* 
Piotrkowska 24 
Dziś o godz. 19.15 „BARON CYGAŃBRI" 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ml. Daszyńskiego 34 

Dzik dwa przedstawienia © godz. 16.tej i 
19.15 komiedio « famy K, Pietrown „WYSPA 
POKOJU“, 

Kasi czynna od 12-tej, tej, 12302. 

Teatr „OBA** Traugutta L 
(w sali „Syreny**) 

Codziennie o goda. 19,30, w niedziela i święta 
b 16 i 1930 komedia muzyczna p. t. „PORWA. 
NIE SABINEK*" z Ji Węgrzynem. Kasa czyne 
na od godz. 10 bez przerwy, tel. 272-70. 


UWAGA DZIECI! 

Teatr Kukiełek R. T. P, D. nl. Nawrot 27, 
tel! 160.07. vodziennie prócz poniedziałków 0 
godz, M.tej dla szkół „PINOKIO w każdą 
niedzielę į święta o godz. 12-tej „CZARODZIEJ 
SKI RALOSZ* — widowisko otwarte. 


ADRIA 

BAŁTYK — „P 

BAJKA — „Słońce wschodzi!” 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. 1 
Zagr. Nr. 5%, 


HEL — „Wilki Morskie‘! 
MUZA — „Płomień Nowego Orleanu’ 
POLONIA — „Express Moskwa - Ocean Spa 
kojnyć. 

PRZEDWIOŚNIE — „Wielkie Nadziejat* 
ROBOTNIK — „Dz k z Notra' Dame'* 
ROMA — „Nauczycielka bawi się 
REKORD — „Kopęinszek* godz. 16 

„ilwira Madigun'* godz 1%. 
STYLOWY — „Młodość Tomasza Klisna! 
ŚWIT — „Aktorka! 
TĘCZA — „Cygański Tabor“ 
TATRY — „Biały Kier“ 


WISŁA — „Paganini 
WOLNOŚĆ — „Uygański Tabor 
WŁÓKNIARZ — „Sępy”” 
ZACHĘTA — „Sen o milosci“ 


„Wywiadowca* w ten sam sposótlrazem karę ;15 lat więzienia. (p) Dzieciom do lat 6-ciw wstęp do kin webroniony 
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